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Zmiany ministeryalne. 


(Od nuszega korespondenta), 

Wiedeń, 16 września. 
W sobote hr. Stürgkh objął nrzędowanie. 
Jest to dowodem. iż stan Jego zdrowia nia 
pozostawia mie do życzenia. Jego wzrokowi 
nie zagraża niebezpieczeństwo, Wypoczynek 
przymusowy, któremu hr. Stürgkh byl znie- 
woluuytm sią poddać, posłużył mu raczej, 8- 
niżeli zuszkodził Niezmiernie rześki fizycz- 
duchowo, hr. Stürgkh zabrał 
do pracy, Jego najbliższem zadaniem bę- 
dzi e przygotowanio sesyi jesiennej delegacyj- 
nej i sesyi jesiennej parlameniu. Sesya de- 
Jepacyjna w tym roku nie przedstawia zbyt- 
nich tradnuści, ponieważ minister wojny co- 
Innł zamiar upienia z żądaniami nad 
uicznemi kred: r wojskowych. Przekonał 
, że stan Finansów anstro-węgierskich nie 
alu na to, by już w roku bieżącym wy- 
st;pić z tego rod nadmiernemi żądania- 
Di. Należy pamiętać, iż austryacki minister 
s arbugrtusi w ciągn nadchodzącej Besyi je- 
i zimowej przeprowadzić reformę fi- 
usową. Miano retormy Jinansowej jest je- 
‘ynia pięknia brzmiącem określeniem uchwa- 
Dnia nowych podatków. Nie byłoby rzeczą 
tatwa dla winistre skarbu żądać od obywa- 
tel nowycii podatków, podczas gdy równo- 
czeńuie minister wojny domagułby się setek 
milionów na cele zbrojeń. Nie ulega wątpli- 
wuści, że zbrojenia SĄ potrzebne. Ala szerv- 

kie masy ludności nie umieją się pogodzić z 
ly faktem, nie umicją podciągnąć pod jeden 
ownik tuktn, że z jednej strony minister 
skurbu podkreślił olbrzymi niedobór, który 
grozi skarbowi austrgackiemu w latach naj 
bliższych ma wypadek nieuchwalenia uowych 
podatków, z drugiej strony minister wojny 


z Ickkiem sercem jest gotów wydać setki 
milionów na nowe zbrojenia. Ten ostatni 
Wz: w polaczeniu z oporem rządu wę- 
gi iego przeciwka żądania nowych kre- 


dytów wojskowych skłonił niewątpliwie mi- 
Distra wojny do porzucenia pierwotnego za- 
miaru, by juź w roku bieżącym domagać się 
nowych kredytów na cele uzbrojenia artyle- 
Tyi, na cele uzupełnienia tortec nadgranicz- 
nych i na cela zakupienia rozmaitych kate- 
goryj mataryału wajeunego. i 
miarkowaniu ministra wojny, prz bieg sesyi 
delegacyjnej w delegacyi alattysdkiej będzie 
prawdopodobnie gładkimi, 

S Tylko minister spraw zagranicznych hr. 
Berchtold będzie musiał łamać sobie głowę, 
w jaki sposób zaspokoić ciekawość delega- 
tów, dopytujących się o położenie międzyna- 
rodowa na tle wojny włosko-tureckiej, na 
tle koncentracyi Uoty tranvuskiej ua Morzu 
Sródziemnem i na tle agitacyi wojennej W 
Bnłgaryi. Że hr. Berchtold nie miałby wiel- 
kiej ochoty odpowiadania na intorpelacye 
i na zapytania delegatów, nie ulega najmniej- 
szej wątpliwości. Przedewszystkie əm dlatego, 
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że dyplomaci zawodowi wogóle hołdują zn pa: 
trywaniu, iż tylko oni jadni rozumieją się na 
sprawach polityki międzynarodowej i że nikt 
inny nie ma prawa wtrącania sie da zaga- 
dnień tego rodzaju. Powtóre dyplomacya au- 
stro węgierska jest jes szczelniej zapiętę 
na wszystkie guziki, dyplomacya innych 
krajów. Pochodzi to stąd, że dyplomacya au- 
stro-węgierska rekrutuje się niemal wylącz- 
nie z członków tylko jednej klasy, a miano- 
wicie arystokratów, którzy są skłonni do pa- 
trzenia z góry na ludzi, nie należących do 
owej kasty wybrańców Josu. 

Wroszcie hr. Berchtold będzie w swoich 
odpowiedziach starał się nniknąć wszystkie- 
go, ca mogłoby naruszyć wrażliwość innych 
gabinetów, zwlaszcza tych gabinetów, które, 
ik włoski, turecki, francuski — są w tej 
sprawie bezpośrednio zainteresowanymi, — 
Z góry tedy można powiedzieć, iż odpowie- 
dzi hr. Berchtolia na zapytania, tyczące się 
sytnacyi międzynarodowej, wypadną blado i 
ogólnikowo. 

"Do przygotowań, mających na cela głąd: 
kie przeprowadzenie sesyi parlamentarna 
siennej, należy w pierwszej linii uzupełnie- 
nie gabinetu. Formalnie — jak wiemy już 
z poprzeduiega — jest do obsudzonia tylko 
teka rolnictwa po zmarłym dr Bralie. Ta te- 
ka — co wiemy także z poprzedniego — ma 


przypaść Czechom. Jest to więc sprawa nie 
jako domowa pomiędzy stronnictwami cze- 
„Wiz 

One same muszą się między sobą zgodzić, 

kogo należy z pomiędzy stronnictw czeskich 
powołać do gabinetu, kto będzie najlepiej 
bromił interesów i kto będzie najlepiej obok 
obrony interesów iachowych rolniczych dbnł 
o interesy Specy liczne kie w gabinecie, 
i czeskiego, Do- 
tychczas sprawa obsadzenia teki rolnictwa 
idzie oporem. Jest to objaw znpełnie natu- 
ralny, ponieważ w gruncie rzeczy pomiędzy 
Czechami, mimo zgody pozornej, panuja bare 
dzo dużo waśni domowych. ‘l'a waśń domo- 
wa nie występuje może tak jaskrawo na ze 
wnątrz, jak walka domowa w Kole polskiem. 
jest ona jednak znaczną i uniemożliwia włada 
kie obsadzenie teki rolnictwa. Prócz teki 
rolnictwa bądzie jeszcze do obsadzenia teka 
handlu, ponieważ minister landlu dr Roes- 
sler jest zbyt cierpiącym, by mógł podołać 
temu zadaniu. 

Ponioważ minister handlu ma w najbliż- 
szym czasie rozpocząć przygotowania da o. 
dnowienia traktatów handlowych na rok 1947 
przeto ministrem handlu musi zostać tęgi ľa- 
chowiec, który nie hyłby manekinem w rę- 
kach swoich relerantów, lecz umiał zarówna 
reterentom, jak i parlamentowi wskazać dro- 


stę Żywa pochodnia. 
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ge właściwą do poprawiania coraz to gorsze- 
go bilansu handlowego monarchii. Nadto trze- 
ba pamięłać, że nowy minister handlu bę- 
dzie miał do zwalczania wiele daleko idących 
1 niensprawiedliwionych żadań węgierskich. 
Polityka handlowa Węgier prawie w wszyst- 
kich wypadkach ma żądania wprost odmien- 
na, niż polityka handlowa anstryacka. Wę- 
gry e krajem rolniczym. Rolnicy węgierscy 
i hodowcy bydła na Węgrzech mają interes 
w utrzymania niezmiernie wysokich ceł o- 
chronnych na wszystkie środki żywności. W 
ten sposób rolnicy węgierscy otrzymują pre- 
mię wysokich een za swoje produkty rolni- 
cze kosztem ludności austryackiej, 

Pozornie zdawałoby sią —- dodamy tutaj 
od siebie — że interes Galicyi domagałby 
się takiej samej polityki cłowej, jak interes 
Węgier, ponieważ Galicya jest także krajem 
przeważnie rolniczym. W grancie rzeczy jest 
faktem, że Galicya z swoją nadmierną lud: 
nością nia produkuje tyle płodów rolniczych, 
by mogła się obejść bez przywozu pewnych 
prodnktów rolniczych, przedewszystkiem z 
Węgier. W gruncie rzeczy tedy wysokie cła 
ochronne na zboże i mięso, istniejące zn 
sprawą rolników węgierskich, nakładają tak- 
że i na Galicyę haracz, opłacany Węgrom. 

Uzupełnienie gabinetu prawdopodobnie na- 
stąpi jaż w dniach najbliższych ponieważ 
nowi ministrowie musza mieć przynajmniej 
kilka tygodni czasu swobodnego, by się mo 
gli zapoznać z wszystkimi szczegółami awo 
jego urzędowania i stanąć przed Izbą posel- 
ską jako tędzy znawcy wszystkich spraw, 
należących do powierzonego im wydziału 
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rożna sytudcya na Bałkanach 
Opinia króla Mikołaja. — Król Piotr i król 
Mikołaj pojednali się. — Koctót albański, — 
£brojenia Turcyi Oficerzy bułgarscy żądają 

wojny 2 Turcya. 

Korespondent „Morgonpost* z Cetylii roz- 
mawiuł z królem Mikołajem czarno- 
górskim. Król oświadczył, iż na granicy 
trwają bezustannie niepokoje i trudności, tak, 
że lada chwila nastąpić mogą rozmaite nie 
" spodzianki. Wśród rozmowy król otrzymał 
kilkakrotnie od ordynansowych oficerów do- 


Butapaszł. niesienia. Wzburzony zawołał do korespon- 
Dn. 17. września. denta: 
Targ zbożowy. — Jedź pan na granicę i przekonaj się 


Pazeniua a paż- SAM! Na naszą notę nie otrzymaliśmy odpo- 
dziernik 11-22 do wiedzi. Położenie stało się tak poważnie, iż 
11:23; i jiena nia ręczą, czy juź za kilka dni nie 
na bwiecó od Tojdzie do wojny. 

àdzier. Z Belgradu donoszą: Król Piotr i król Mi- 
mik 971 - 972: kolaj czarnogórski wobec groźnego położe- 
rnaen jj nia pojednali się. Pojednanie nastąpiło przez 

i ażdzien, W) mianę własnoręcznych listów. 

1017,  Młodotnreckie pisma zamieszczają niepoko- 
sien od jące doniesienia o sytuacyi w Albanii. Pow- 
IAB - poi stancy napadli na pewną miejscowość w po- 
siej gg oan biżu Durazzo lecz zostali odparci. Walka 
ge maj od 7.68 była zacięta. Powstańcy stracili 40 zabitych, 
do 770; rzepak SO rannych. W Skutari na rynku zabito 
SpA? od dwóch żandarmów, ciężko zraniono majora. 
NEN Turcya Ściąga wojska do Mace- 
Chęć kapna:mier- donii. 
na. DPAWCJE: Ze Smyrny odeszia dywizya wojsk ture- 
goet ckich, która rozdzielona będzie wzdłuż gra- 

E nicy bułgarskiej. 

Wychodzący w „Sofii specyalny organ 
oficerów rezerwy kdomaga się energicznie 
wojny z Turcyą i kończy artykuł sło- 
wami, że „król albo powinien natychmiast 
wydać wojnę, albo złożyć rządy w ręce dziel- 
niejszego człowieka”, 


jerne. 
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Q sejmową reformę wyboroza. 

Posiedzenia prezesów sejmowych 
klubów polskich odbędzie się, zamiast 
wa wtorek 17 b. m, we środę 18 b. m, © 
godz. 4 popołudniu wa Lwowie. 

Posiedzenie komisyi reformy wyborczej, za- 
powiedziane przez prezesa dr leń na środę 
18 b. m., zostało adwołane bez oznacze- 
nia nowego terminn. 


Roniec rokowań pokojowych. 

Z Konstantynopola donoszą; 

Tureccy pokojowi pośrednicy opuszczają 
w tych dniach Szwajcaryę, po zadowala- 
jącem ukończeniu rokowań. Turcya nia 
uznaja zwierzchności Włoch nad 'Tripolisem, 
tylko włoską okupacyę. 

Z autentycznego źródła donoszą, że osta- 
tni projekt pokojowy włoski zawierał żąda- 
nie, ażeby Porta proklamowała niezawiułość 
Lybii(?), i w ten sposob zrzekła się swoich 
interesów w tym kraju, a Włosi już się z kra- 
jowcami poroznmią, Porta odrzuciła tan pro- 
jekt. — Pośrednicy tureccy juź opuścili Lo- 
zannę. (Patrz telegramy na str. 6). 


Syfuacya na Wegrzech. 


Opozycya bojkotuje delegacye. 
Zerwanie rokowań ugodowych. — Hr. 
Andrassy w opozycyi -- Optymizm 
rządu, który chce zgody. * 
Budapeszt, 17 września. 

Opozycyjne stronnictwa od mówiły przy? 
jęcia mandatów delegacyjnych, a 
ua wezwanie partyi rządowej, by opozycya 
mianowała swoich kandydatów, opozycya nie 
reagowała. 

Na poufnej konferencyi przywódców opo- 
zycyi, uchwalono obstawać przy tem, by nie 
mianowaćparlamentarnejkomisyi 
do rokowań z rządem, dopóki Lu- 
kacs stoi na jego czele. Hr. Jnlinsz An- 
draszy zgłosił do opozycyi akcóos. 

Na wczorujszej konieroncyi narodowej par- 
tyi pracy oświadczył prezydent gabinetu I u- 


kacs, Że rząd stwierdza ten pocieszający 
objaw, agilacyi opozycyjnej nie udało się 
ogarnąć szerokich warstw lndności. Jednak 


mimo oczywistego stanowiska ndn prze- 
ciw opozycji, chce ona być dalej nieprzeje 
dnaną. Ca do reformy wyborczej, ta powinna 
ona objąć także przemysłowych robotników 
odpowiednio do ich inteligencyi i udziału w 
ciężarach. Zakończył: W ostatniej godzinie 
jeszcze podajemy rękę do zgody; w razie ata- 
ku partya będzie się bronić, musi jednak 
z góry odrzncić odpowiedzialność za skntki. 


Car jedzie! 


(Korespondzncya własna „Nowin*), 
Warszawa, 15 września. 

Każdy drzyjazd lub przejazd cara jest 
wprost tragicznym wypadkiem dla ludności 
tych miejsc, która mawiedzi kłęska pobytu 
cara, stokroć może gorsza ad klęsk żywiu- 
łowych, jak powodzi, zarazy morowej lub 
cholery. Bynajmniej nio zakrawa na przesa- 
dę twierdzenie, że gdzie car śtąni, tam tra- 
wa nie wyrośnie. 

Dzisiaj rano car ma przyjechać do Czysze- 
wa, miasteczka w gubernii łomżyńskiej, 
gdzie odbywają się ohecnie manewry woj- 
skowe. Zapawiedziany ten przyjazd od kilku 
tygodni trzymany był w bardzo ścisłej taje- 
mnicy. Prasie nie pozwolono nię o tam pi- 
sać i tylko szał ochronnych środków, jakiu 
policya i ochrana przedsięwzięły w gub. tom- 
żyńskiej i warszawskiej nasuwał słuszne 


przypuszczenia, że jestaśmy w przededuim 
klęski przyjazdu cara. Na przestrzeni Biały- 
stok-Łapy-Warszawa-Skierniewice dzieją sie 
rzeczy wprost straszne. Niema domu. ba, ro- 
dziny nawet, z której nie porwanoby kogoś 
i nie osadzono w więzieniu. lub zesiano da 
dalszych gubernii. Store carskicn szjielów 
Tozpostarła swą czujność na całej przestrze- 
ni przejazdu cara, Nocami w miastach i mia- 
steczkach, położonych w pobliżu toru kole- 
jowego, którym ma przejezdżać car, wciąż 
słychać szczęk ostrogów i pałaszów żandarm- 
skich. Ulice zamykane są kordonami wojska, 
nikomu nie wolno wówczas przechodzić mi- 
mi Śpiących mieszkańców budzi pukanie do 
drzwi: „Proszę otworzyć, depesza”, w ten 
Sposób zwykle wdzierają się żandarmi noca- 
|mi do domów. „Stać spokojnie, ręce da gó- 
ry”, rozbrzmiewa rozkaz oficera żondarm= 
(skiego, który następnie występuje z propo- 
zycyą wydania mu broni i nielegalnych 
pism, które, powiada, tak czy owak znajdzie, 
a więc dla zauszczędzenia mu tylko fatygi. 
Następnje przetrząsania wszystkiego, co tyl 
ko jest w mieszkaniu. 

W domach, wzbadzających w żandarmach 
podejrzenie, adrywa się deski od podłagi, wy- 
biera się kalle z pieców, rozpruwa się po- 
duszki itd. Po takiej wizycie żandarmów 
mieszkania przedstawia widok jakiegoś ka- 
tantrojalnego spustoszenia. Duża czasu i ko- 
sztów trzeba, by doprowadzić następnie mie- 
szkanie do normalnego stanu. 

Najbardziej niebezpiecznem wydaje się żan- 
darmóm, jeśli rodzina składa się z kilka 
młodych ludzi, uważane to jest przez nich 
za „ognisko rewalncyjne". W Łomży, Szczu- 
czynie i Grajewie pułkownik żandarmeryi 
Nikiforow polecił osadzać w więzieniu przy- 
najmniej po jednym młodzieńcu, by zgnieść 
„hydrę rewolueyjną" w takich rodzinach. 

Znacznie gorzej się dzieje z mieszkańcami 
domów, położonych tuż, w pobliżn tora ko- 
lejowego. Z takich domów mnóstwo osób w 
obawie szykan wyjechało, gdyż fizycznym 
niepodobieństwem stało się pozostawać w 
nich nadal, Na kilka dni przed przyjazdem 
cara kazano w domach wszystkie okna, 
wychodzące na tor pozabi, szczelnie de- 
skami, piwnice zasypać ziemią, rozebrać scho- 
dy prowadzące na strych, słowem mieszkań- 
ców tych domów skazano na szereg tak mon- 
strualnych zarządzeń, że życie stało się wprost 
niemożliwe, 

Dawne najazdy całych hord tatarskich BĄ 
zdaje się, niczem w porównaniu z klęską 
przyjazdn cara. 

W jotrzejszej korespundencyi prześlę wią- 
zankę charakterystycznych faktów na tle 
szału żandarmsko-ochronnych środków. a. 

Warszawa. (Tel. wł.) Car dzisiaj ma wy- 
jechać z Czyżewa, aby sią udać przez Kułu- 
szki z pominięciem Warszawy do Spały. Ca- 
rowi towarzyszy wielki książę Dymitr 
łowicz. Skałon, gubernatorzy łomżyński i 
warszawski, 

Warszawa. (Tel. wł.) W ciągu całej n- 
biegłej niedzieli i poniedziałku odbywały sie 
masowe aresztowania w Warszawie i wzdłuż 
toru kolejowego, którym miał przejeżdżać 
pociąg carski, W Warszawie w ciągu tych 
dwóch dni aresztowano przeszło 150 osób. 


Mrowiska zabawką. 


Z każdym rokiem odgrywa nauka większą 
rolę w świecie zabawek, Maszyny parowe, 
małe piece gazowe it. p. już stanowią roz- 
rywkę dzieci. Rok obecny wszakże dał mie- 
szkańcom Londynu zupełnie oryginalną, a 
prawdziwie cenną zabawkę nankową — pu- 


Nowoczesny Zakład Alam Tęhiec 
Artystycz. Fotografii 


53 


Kraków 
Basztowa 18 parter. 


Nr. 212 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY z 15 września 191% 


LJ 
o = 


Jelko szklana z mrowiskiem. Pudełka ma. 
stopę kwadr. wielkości, a głębokość mrowi- 
ska wynosi mniej więcej jedną czwartą cala; 
otoczona jest mocnemi drewnianemi tamami. 
Mrowisko zaludnione jest przez 200 mniej 
więcej mrówek roboczych. 

Anglik. który wypadł na pomysł sprzeda 
wania tych mrowisk, był kiedyś na odczycie 
pewnego entomologa, demonstrającego takie 
mrowisko, a wzbudziło ono wśród publiczno- 
ści takie zajęcie, ze panie zwłaszcza, blaga- 
ły prelegenta, aby im takie same dostarczył. 
Przez górną szybę pudełka można widzieć, 
jak mrówki pornszają się i pracują: budują 
one sobie od wejścia korytarz, prowadzący 
do komórki głów skąd prowadza trzy 
drogi do wnętrza, gdzie na środku stoją trzy 
tilary. W głębi położone są „pokoje dziacin- 
ne” gdzie pielęgnowane są młode mrówki. 
ają też mrówki swoje „krowy“, prowadzo- 
ne przez robotnice na paszę. Przy pomocy 
szkła powiększającego można widzieć mszy- 
te, służące za „krowy“. Niektóre mrówki sto- 
Ju gromadkami, jak gdyby opowialały sobie 
nowiny, inne wędrują 2 ciężarami główną 
droga, inna wreszcie zajęte są piclęynowa- 
nien dzieci. 

akie mrowisko trzyma się podobno 6 lat: 
zwierzątka trzeba karmić tylko cztery razy 
do roku, a za każdym razem wystarczy ły- 


żeczka wody i szczypta miudo. — Temperi: 
lora pod szkłem nie przeszkadza mrówkom 
pracują one we dnie i przy sztucznem o- 
świetleniu, 


Popyt na te mrowiska jest bardzo duży, 
a rodzice studyują dokładnie życie mrówek, 
by módz je objaśniać później dzieciom. 
| a CZK 


Z SALI SĄDOWEJ. 
Tragedya w rodzinie doróżkar- 


skiej na Zakrzówku. 
Mąż zabija żonę. 
Kraków, 16 sierpnia. 

Krakowski doróżkarz Jakób Kulka, Ji- 
czący 5+ lat, zamieszkały w Zakrzówka, żył 
od dłuższego czasa źle ze swą żoną Anną, 
a to dlatego, że ta lubiała się zapijać. Na 
tem tle przychodziła między małżonkami do 
częstych kłótni i bitek. 

Dnia 20 czerwca br. Kulka rozgniewany 
nu Żonę o to, ża zarzuciła klucz od komór- 
ki, rzucił sią na nią w podwórzu w obecno- 
ści kilku szsiadów i zaczął ją okładać pię- 
ściami po głowie i plecach. Jedna ze sąsin- 
dek, Marya Mnsiałówa, zaczęła go mitygo- 
wać, lecz wówczas Kulka zaczął wykrzyki- 
wać, „że musi żoną zabić!“ 

Niolulzkie katowanie żony trwało dłuższy 
czne; omiemieli ze strachu sąsiedzi w obawie 
przed własną skóra, nie mieli odwagi spie- 
szyć z rutank Poń vazami silnej, twardej 
pi skiej, Kulkowa legla nieprzy- 
tomna na ziemi. Wówczas dopiero Kulka się 
zrellcktował i przeniósł żonę do domu, gdzie 
ją troskliwie mraieścit nu łóżku. Kulkowa na 
drugi dzień umarla., Sekcya zwłok wykazała, 
że wskutek silnych urazów w gławe nasłą- 
pił krwotok międzycponawy, który spowoda- 
wał śmierć. r 

Lzisiaj stanął Kulka przed przysięgłymi, 
obwiniony o zbrodnię zabójstwa z ù 
140 u. k. Trybunaławi przewodniczył T. 8. 
Nikłewicz, oskarżenie wnosił prokurator 
dr Maryan Lang, bronił adw. dr Gleitz- 
monn. 

Qbwiniony przyznał się do pobicia Żony, 
twierdzi jednak, że ją bił lekko, w grani- 
cach małżeństwem dozwolonych i że wsku- 


przewróciia, iż głową uderzyła o kamień na 
podwórzu. Liczni jednak świadkowia zajścia 
zeznawali zgodnie z aktem oskarżenia. 

Po przeprowadzonej rozprawia Trylmnał 
wydał wyrok uwalniający. 


2 Rady miejskiej. 
Kraków, 17 września. 

Przy słabym komplecie odbyło się wczo- 
raj pierwsze po wakAacyach posiedzenie Ra- 
dy miejskiej. Przewodniczył prez. dr Deo. 

Sekr. dr Kannenberg odczytał 
nadeszłe pisma. Minister Długosz dziękuje 
za uprzejme słowa, któremi Radu wspomniała 
n jego staraniach okala założenia Akademii 
j w Krakowie. Komitet zjazdu Skar- 
skiego zaprasza Radę do wzięcia ndziału 
w zjeździe, który się odbędzie w dniach 
25—28 bn. 

Następnie prezydent dr Leo złożył spra- 
wozdanie z czynności poszczególnych se- 
kcgj, które na podstawie upoważnienia Ra- 
dy załatwiały podczas wakacyi najważniejsza 
sprawy. 


~ 


O sejmową reforme wyborczą. 


Wicapr. dr Szarski; Toczące się per- 
traktacya o sejmowa reformę wyborczą wy- 
wołały zainteresowanie w najszerszych sie 
rach. Zwłaszcza miasta są zainteresowane 
reformą wyborczy—w pierwszym rzędzie Kra: 
ków, który reprezentuje interesy całej Pol- 
ski. Dlatego zgłaszam uastępujący wniosek 
nagły: 

„Uznając, że dopuszczenie do Sejmu kra 
jowego zastępstwa najszorszych warstw lu- 
dności, posiadającej juź prawo wyborcze da 
parlamentu leży w interesie wzmocnienia i 
ugrmntowaniu ideji autonomii krajowej, zwa- 
%ywszy, że reprezentacye miast w Nejmie, 
opłacających jnz obecnie 50 proe. podatków 
krajowych, stanowi zaledwo */, część ogól- 
nej liczby posłów, przez co najżywotnie, 
interesy ladaości miejskiej pozbawione są 
skntecznej obrony i ochrony, zważywszy wre- 
„e m. Kraków opłacające przeszło ,, 
i podatków krajowych, posiada załedwo 
4 posłow sejmowych, co stanowi '/in część 
Sejmu: Rada m. Krakowa wzywa wszystkich 
posłów miejskich. w szczególności posłów 
Krakowa, by jaknajbardziej stanow- 
czo i energicznie dążyli do załatwienia re- 
formy wyborczej, któraby się w pewnej mie- 
rze liczyła ze słusznemi prawami narodu pol- 
skiego a czyniła jednocześnie zadość postn- 
latom demokratyzacyi społeczeństwa”. 

Rada nagłość uchwaliła, poczem odbyła się 
dyskusya merytoryczna. 

R. m. Konopiński popierał meritum 
wnioskn, przyczem wskazał na przestarza- 
łość obecnego systemu kuryalnego, który sprs- 
wił, że całe masy ladności odsunięte są ad 
współndziału w autonomii. Tak dalej być 
nie może. W pierwszem rzędzia miasta są 
upośledzone w obecnej ordynac. Nie ma- 
żemy się żadną miarą zgodzić ma to, aby 
jedna karya większej własności trzęsła i rzą- 
dziła całym krajom. Pokrzywdzane są sze- 
rokie sfery ludności rolniczej i robotniczej. 
Statystyka mrzędowa wykazała, ża miasta 
wzrosły w siłę ekonomiczną tak dalece, ża 
opłacają połowę wszystkich podatków kra- 
jowych, podczas gdy mandaty miejskie w do- 
tychczasowej ordynacyi WYNOSZĄ zaledwo je- | 
dną szóstą część ogólne! liczby. Nie jestem | 
zwolennikiem systemu kurgalneco, ale skoru 
musi on być zatrzymany. winien rozdział: 
mandatów spoczywać na sprawiedliwej pod- 
stawie. — Obecnie sprawa reiormy rnszyła 


z „martwego punkta“, ohowiazkiem posłów 
demokratycznych jest rzeczą tak pokierować, 
aby Teiorma doszła do skntku, bez naraże- 
nia na szwank interesów naradowych pol- 
skich. Kończy apelem do posłów miejskich, 
demokratycznych, aby dopilnowali dojścia do 
skntka raiormy. 

R. m. Kosohbneki damagał się przyzna- 
nia Izbom rękodzielniczym należytego zastęp: 
stwn w nowej ordynacyi wyborczej. 

R. m. Daszyński nie może się zapalić 
do skromnej reformy wyborczej, jaka się 
przygotowuje, ale wita ją jako ogromny krok 
naprzód, gdyż wzmożn w Sejmie wpływy 
i i osłabi, a może złamie przewagę 
zarmików. Nie podziela atoli optymizma, 
jaki panuje obecnie odnośnie do dojścia do 
skntku reformy wyborczej. Domaga się, aby 
Kada wyraźnie zaznaczyła, w jakich grani 
cach domaga się udzialu w nowej ordyna- 
cyi warstw robotniczych. Dlatego stawia 
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stulatu dra Szarskiego, zaprowadzenia po- 
wszechnego głosowania w ordynacyi sejmo- , 
wej, znacznego pomnożenia liczby mandatów 

z miast i wsi, przyznania klasie robotniczej 

miejskiej rzeczywistej reprezentacji, a 

to przez pomnożenie proponowanej liczby 

mandatów i wprowadzenia bezpośredniego i 

tajnego głosowania. 

R. m. Dattner: Iważałbym sobie za 7a- 
niedbnnie ciążących na mnie obowiązków, 
jako reprezentancie handlu i przemysłu, gdy- 
bym nie korzystał dzisiaj ze sposobności i 955 n. posp. 
nie zabrał głosu, a to tem bardziej, że ani 1030 n. posp. 
p. Konopiński, ani p. Daszyński nie uczy- Da Zatopanego 
nili wzmianki o konieczności należytego za- 7 - d, posp, 
stępstwa Izb handlowych w nowej ordyna- 1025 d. osob. 
eyi. Jeśli się zważy, że od początka istnie- spó a pn 
nia obecnie obowiązniącej ordynacyi sejmo SIĄ 
waj liczba posłów sejmowych x Izb handlo- 79 Wels 
wych wcale się nie powiększyła (każda Izha 5309 © 
ma zaledwo 1 posła), dalej z uwagi, że ha IE pirje 
sło mprzemysłowienia krajo zatacza coraz %= u. osob. 
szersze kręgi i przybiera coraz realniejsze 1020 n. 5 
kształty, przeto jasnem jest; że zby handlo- 1105 n. osob. 
we domagać się muszą należytego zastępstwa Szmnanza 
interesów handlu i przemysłu w Sejmie. Dla- pociagi przycha 
tego domaga się mowca powiększenia dzą da Krak,wa 
ilości posłów z kuryi Izb handlowych. Rów- 
nież słuszne jest żądanie rękodzielników, do- 
magpających się należytego zastępstwa ich in- 
teresów, è 

Po przemowie r m. Randrowskiego, g 
który dosadnie scharakteryzował machina- $ 
cyo konserwatystów, zmierzające do przewle- ** 
czenia reiormy wyborczej, Rada uchwali 
ła wniosek wiceprez. Szarskiego, wniosek r. 
Daszyńskiego, oraz poprawki r. m, Ko- 
sohuckiego i Dattnera, 

R. m. Dr Bandrowski przypomia, ża , 
wszyscy posłowie krakowscy kandydował do 
Sejmu pod hasłem reformy wyborczej. Była 
chwila, mieliśmy to wrażenie, żeśmy bliscy 
mety. (Hosowanie imienne nad wnioskiem o 
4-przedmiotnikowe prawo głosowania, dało 
większość zwolennikom tej myśli; zdawało 44: 
się, żo przy tem nastroja rzecz będzia zała- qi 


Ze Lwowa: 


twiona. Tymczasem -— me doceniliśmyt. zw. 245 1l. PE 
kwaliiikowanej większości, która się wałem 402 © ueob. 

eS RP k in N10 n. poan, 
położyła nam pod mogi i dotąd nie ulaio yaş a 5o30 
się tego wału przebyć. Masiały wiee nastą- #45 u. osob, 


pic rokowania, mające na celu wzajemno U- 
stępstwa, a to tembardziej, że przyszły żąda- 
nin ruskie. Wtedy powstała to „miztim coim- 
positum“... 

R. m. Daszyński: Kompromis zr 1910! 

R m. Bandrowski: Zwane kómproni- 
sem z r. 1910. Ale nie liczyliśmy Się z tem 
że konserwatyści mają jeszcze je. 


tek popchniącin żona tak nieszczęśliwie się 


Dom komisowy i spedycyjny = Zakład przewozu mebli Wukonuje wszelkie spedycye kolejowe, ;, 


oclenie przesyłek, przewozu mebli w mie- 
ście i na_prowincyi patentowymi wozami, 


przyjmuje na przechowanie urządzenia 
= 5. 


pod firmą 


L. Zawadzki £ 1. Bulicz 


w Krakowie, ulica Bracka 5. Teleon 2460. 


domowe, 1021 


den system: przewlakania sprawy 
(Połakiwanie). Niedaceniająć wartości spole- 
czne i narodowa, mają oni ciągła strach 
przed społaczeństwem, boją się swo- 
ieh własnych braci. Nie stoją kanserwaty- 
úci na wysokości zadania, nie roznmie- 
ja społeczeńntwa, nawet się go boją! 
(Żywe oklaski). Widząc tę sytnacyę, stronni- 
etwa demokratyczne nważały za swój obo- 
wiązek wziąć się do roboty i znown spoty- 
kają się z nowym „circullus mitiosus", poza 
który nie chcą wyjść panowie konserwaty- 
Ami. Ale apołeczeństwo widząc, że konserwa- 
tyści mie dorośli do zadania, poza ie ramy 
wyjść musi. Posłowie są wdzięczni, że Rada 
sprawą tą sią zajęła. Uchwała Rady hędzie 
poparciem dla akcyi stronnictw demokraty- 
cznych. (Żywe oklaski). 


Inne sprawy. 

s Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
negn r. m. dr. Schneider domagał się za- 
sklepienia 'Młynówki" a to ze wzglęnu na 

niehezpieczeństwo czerwonki. | 
Z porządku dziennego Rada uchwaliła od- 
stąpić grant na t. zw. „Rejówca* pod budo- 
wę bursy rękodzielniczej im. Piotra Skargi. 
T EATR U Załatwienie kwestyi uregulowania hipoteki 
miejskiego. Wawelu. która wywołała obszerną dysknayę, 
odłożono do następnego posiedzenia. Dla Mu- 
sg” zanm rapperswilskiego uchwaliła Rada datek 
w kwocie 1000 K (po 500 K za lata 1911 
We wtorek. 1912) Na tem posiedzenie się zakończyło, 
e o 


17 września. = a 
Żywa pochodnia. 
Kalaga (Patrz ilustracyc na str, 1) 


Do czego moża doprowadzić nieostrożność 
Grampton przy obchodzeniu się z atwo palnymi mate 
- ryałami, jak benzyna, nafta, spirytus, tego 
Komedya w Šin strasznym dowodem jest wypadek, jaki za- 
em .. szedł przed kilku dniami w Wiedniu. 
1v-letnia żona oficera Koziala powróciła 
właśnie wraz z mężem z podróży poślubnej. 
"W głównych ro- Wieczorem poszła do kąpieli i wracała już 
Jach wystąpię PP: w płaszcza kąpielowym do sypialni, aby wy- 
W. Biepnński. począć po trudach. Przed udaniem się na 
St, Jarszewski. spoczynek chciała jednak jeszcze wymyć s0- 
N bie głowę. Używała do tego znanej wody do 
J. Nowicki. włosów pod nazwą „Petrol“. Nie myślała na- 
E, Rygier. wet, że płyn to ogromnie łatwo palny, więc 
„A. Siemaszko. też spokojnie podeszła ze świecą w ręca da 
8847 * lustra 1 zaczęła myć włosy. W jednej se- 
En kundzie naraz włosy jej całe, zwilżona pły- 
nem, stanęły w płomieniach, która przerzu- 
Reżysar: iły się zaraz na koronkowy płaszcz, tak, ża 
Maryan nieszczęśliwa zdołała ledwie krzyknąć. „Na 
Jednowski szczęście krzyk jej usłyszał służący, który 
whiegi i widząc co sią dzieje, chwycił kot- 
drę z łóżka i rzucił ją na płonącą kobietę, 
tak, że odrazn ogień stłumił. Kiedy jednak 
za chwilę do pokoju wbiegł mąż nieszczę- 


AFiSZ 


SYRIA śliwej, nadobna jego żona leżała już prawie 
Koniec nieprzytomna na ziemi. Zawezwano pogoto- 
o godz, 10°, wie ratunkowe, które chorą przewiozło do 


szpitala. Ilustracya nasza przedstawia chwi- 
lę, kiedy służący zapomocą kołdry tłumi pło- 
mienie palących się włosów swej pani. 


Co słychać w mieście? 


Z teatru miejskiego. We czwartek d. 
19 bm. wystąpią po raz pierwszy w obe- 
cnym sezonie na scenie krakowskiego teatru 
pp. Wysocka i Adwentawicz. Wznawioną zo- 
stanie sztuka H. Ibsena „Rosmersholm*. P. 
Wysocka odtworzy rolę Rebeki West, p. Ad- 
wentowicz rolę Rosmera. Inne role otrzy- 


p. Jednowski, Piotra Mortensgnarde p. Boń- 
cza, Ulryka Brendla p. Rygier, panią Helseth 
p. Modzelawska. 

Paderewski w Krakowie. Dyrekcya 
koncertów krakowskich donosi, że mistrz Pa- 
derewski przyjął zaproszenie do Krakowa i 
da się słyszeć w jednym z koncertów, zor- 
ganizowanych przez Dyrekcyę, Data koncertu 
nie jest jeszcze ustaloną, w każdym razie 
odbędzie się on dopiero pod koniec sezonu. 

Dezenterya w Krakowie. Wedlug spra- 
wozdonia miejskiego urzędu zdrowia, zamie- 
szczonago w ostatnim numerze „Przeglądu 
lekarskiego“ z dnia 14-go bm, zachorowała 
w Krakowie na dezenteryę w czasie od 95 
do 81 z. m. 30 osób, a zmarło 3. Od po- 
czątku epidemii zachorowało 400 osób, z tych 
zmarło 12. 

Istotnie „zajmujący moment". Wozo- 
rajszy popołudniowy „Czas* (Nr 423 z 16 
września) zamieścił watępny artykuł ze spra- 
wozdaniem Ż kongresu eucharystycznega. 

Sprawozdanie zaczyna się osobliwym im- 
prsssyonistycznym opisem miata. Koresnpon- 
dent „Czasu* paczynił we czwartek w jedy- 
ny dzień pogodny, ciekawe spostrzeżenia. 
Zdumiewa go przedewszystkiem ruch w śród- 
mieściu z okazyi kongresu eucharystycznego 
i pisze: 

„Fala głów ludzkich, burzliwa, aamiętna(!) 
przelewa się ulicami miasta w groźnym im- 
pecie(!), opornych z brzegów porywa, wciela 
w aiebie i dalszą nieprzerwanie drogę od- 
bywa“. 

Tak w oczach korespondenta poczciwy 
Wiedeń, którego Gemilhlichkoit spotkała się 
z uznaniem korespondenta, nagle zaroił się 
„namiętnym tłumem” o „groźnym impecie”. 
Korespondent pisze dalej: 

„Ruch ten rozwinął się w całej okazałości 
w czwartek, jako jedyny dotychczas dzień 
niedeszczowy. W czwartek też można było 
obserwować go w całej okazałości, można 
było dostrzedz wiele niezmiernie z ajm u ją- 
cych momentów. Zgoła do rzadka- 
ści nie nalażało ujrzeć abok fiole- 
tów biskupich, zawzięcie „jodlują- 
cego* Tyrolczyka. 

FEjże, czy rzeczywiście korespondent „Cza- 
su* widział i słyszał w dniach kongresu eu- 
charystycznego na ulicy zawzięcie „jodłujące- 
go" Lyrolczyka obok fioletów biskupich? Był- 
by to zaiste „niezmiernie zajmujący mo- 
ment“, ale nie wierzymy, żeby jakiń Tyrol- 
czyk zachowywał się tak na ulicy wobec bi- 
skupa. 

Wieczór ku czci Kraszewskiego. 
W teatrze miejskim w Krakowie odbędzie się 
w sobotę dnia 21 bm. uroczyste przedsta- 
wienie ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin 
Józefa Ignacego Kraszewskiego, Wystawioną 
zostanie pełna humoru i pogody komedya J. 
1. Kraszewskiego „Miód kasztelański”, osnuta 
na tle czasów Augusta II, która w kronikach 
teatru polskiego posiada już zdawna swą 
chlubną kartę. — Przedstawienie poprzedzi 
wiersz Adama Asnyka na jubileusz Kraszew- 
skiego, który wygłosi p. Stanisławski. „Miód 
kasztelański* grany był w Krakowie po raz 
ostatni w r. 1893. 

Do szkoły rzeźników i masarzy od- 
heda się wpisy d. 19 hm. o g. 5-tej po poł. 
w szkole wydz, im. św. Floryana przy pl. 
Matejki |. 11. 

Do szkoły analfabetów dorosłych 
odbędą się wpisy d. 39 bm. 0 g. 2 po poł. 
w szkole wydz. im. św. Floryana przy pl. 
Matejki 1. 11. Tego samego dnia rozpocznie 
się także nanka. 


Odroczenie wycieczki ministrów. 


mały następującą obsadę: rektora Knolla g raZ Wiednia donoszą, że wycieczka ministrów 


u wylotu uliey Grodzkiej. 
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aks. Długosza i Traki do Gallcyi została na 
kilka dni adroczona. Dzień i program v 
czki będzie ogłoszony w tych dniach. 

Wpisy do Uniwersytetu rozpoczną 
się od 23 bm. do 8 paźdz. 

Co to jest czerwonka? Pod tym ty- 
tułem wygłosi odczyt staraniem Uniw. ludo- 
wego dr Roman Nitsch wa czwartek d. 19 
hm. o godz. wpół do A-mej w lokalu |. 16 
przy ul. Szewskiej. 

Psy na straży przy arsenałach. 
„Relchapost* donosi, że celem wzmocnienia 
straży przy arsenałach (Artilleriezeigsdepots) 
podczas godzin nocnych zaprowadzone zosta- 
ły psy wartawnicze w Wiedniu i Krako- 
wie. Dla Wiednia zakupiono 6 takich psów, 
a dla Krakowa 2. Na utrzymanie tych psów 
wstawiono do budżetu wspólnego minister- 
stwa wojny na rok bieżący kwotę 956 K. 
Psy takie od lat kilku są już zaprowadzone 
po fortach twierdzy krakowskiej i przemy“ 
skiej, 

Złodzłeje kolejowi. Wczoraj areszto- 
wała policya w Podgórzu trzech niebezpie- 
cznych złodziei kolejowych: Herscha War 
szawskiego, Samuela Schlaffera ze Lwowa : 
Chaima Wagschalla z Krakowa. 

Znaleziono u nim mnóstwo kart zastawni 
czych na rozmaite drogic przedmioty. - 
dzieje operowali w pociągach na przestr: 
Oświęcim-Mysłowice. 

Sezon włamań. Dzisiejszej nocy nie- 
wykryci dotąd sprawcy włamali się do ka- 
sy w kancelatyi składu drzewa Schmalzba- 
cha przy ul, Wielopoła. W kasia byłu 
dwie kilkanaśnie koron, które stały się lu- 
pem włamywaczy. 

Fakty włamywań się do ka 
dniach wskazują ma dwie r A 
jakaś dobrze zorganizowana sz. 
waczy. następnie, że w Żelaznych ka 
krakowskich niema pieniędzy. „est to Du- 
wiem czwarta 4 rzędu włamanie do k 
gdzie nie znaleziono znaczniejszej gotów 

Zbieg moskiewski hersztem szajki 
złodziejskiej. Donie zed trzema 
dniami o aresztowaniu a moskiawskie- 
go Czerniczenki, ialse Nowaka który od 
kiłkn miesięcy grasował po wsiach midzy 
Prokocimem a Niepołomicami, jako niebez- 
pieczny złodziej, Obecnie okazuje się, 
Qzerniczenko był hersziem zorganizowanej 
szajki złodziej Na ślad tego wykrycia na- 
prowadziło policyą aresztowanie .narzeczo 
nej" zbiega moskiewskiego, która u jednego 
z jnbilerów chciała sprzedać 2 złote pier- 
śelonki, pochodzące z kradzieży. Czerniczen- 
ko przyznał się do kradzieży pierscionków, 
bądących własnością p. Władysława Turka z 
Krakowa, który przez sierpień bawił na le- 
tniem mieszkanin w Niepołomicach. 

Policya podgórska potraliła wydobyć od 
(zerniczenki zeznania i co do dalszych jego 
kradzieży. Wówczas aresztowany wskazał, że 
przedmioty skradzione znajdnią się n drugiej 
jego „narzeczonej* niejakiej Maryi Przykla- 
sówny w Podgórzu. Zarządzowa u niej rewi- 
zya wydała nadzwyczajne rezultaty, 

Był tam magazyn uajprzeróżnorodniejszych 
przedmiótów od rzeczy nader kosztownych, 
aż do drobnych i mniej wartościowych. Wos 
hec takiego wyniku, aresztowano równieź 
Przyklasównę. 

Śledztwo, które prowadzi nadkam. Irzyża- 
nowski wyktyło trzech wspólników Czeru: 
czenki. Aresztowano niejakiego Karola Sulu- 
wę, a dwóch innych przytrzymała żandarm- 
rzą w Bierzanowie i odstawiła do aresztów 
sądowych w Wieliczce. 

Ptaszki niebieskie. Do tntojszej policy 
doniesiono dzisiej z Morawskiej Ostrawy u 


w Qsjalnich 


æ Lampy stojące i wiszące, elektryczne i naftowe. — 


W. Tomaszewski 


Kraków, Rynek główny l. 16 
Telefon Nr. 1148. 


Kirma istnieje od roku 1866. 


Serwisy tołowe od koron 14 w zwyż, do kawy i her- 
Z Z A aa A 
baty od koron 9 — Garnitury na umywałnie od K 9 
z L a E 


Zastawy ze szkła luksusowegu i pojedynczego, Sre- 


bro Christofla i wyroby Kruppa z Ferndort. 
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aresztowaniu tam służącego Andrzeja Piasec- 
kiego i jego przyjeciółki Stefanii Rorkow- 
skiej. Para ta nic nie robiąc, zwracała uwa- 
ga nadzwyczaj wystawnem życiem. Polieya 
zarządziła rewizyę w „gniazdku“ niebieskich 
ptaszków, która wykazała, że gniazdko to 
było składem skradzionych rzeczy. Znalezia- 
no wiąc przeszło 1000 koron gotówki, mnó- 
stwo biżuteryi i t. d. Aresztowany tłnmaczy 
się, że będąc służącym u znanego artysty 
Szymanowskiego, zdołał zaoszczędzić sobie 
sporo grosza. Pieniądze, twierdzi, me zdepo* 
nowane w banku przy ul. Basztowej. Tłu- 
maczeniom tym nie dano wiary, chodby z te- 
go powodu, że przy ul. Basztowej nie ma ża- 
dnego banko. a 

Run na Bank Żiwnostenski. Miarą 
wielkiego zdenerwowania, panującego w ko- 
łach ludności a wywołanego ostatniemi ban- 
kructwami, jest wczorajszy run na Bank Ži- 
wnostenski, jednę z najpotężniejszych insty- 
tucyj finansowych w państwie. Niczem nie 
uzasadnione pogłoski o zachwianiu pewnej 
wielkiej firmy, za którą ten bank stoi, spra. 
wiły, że wczoraj przez cały dzień tłoczyły 
się masy przeważnie starozakonnej ludności 
u okienek kasowych i wycofywały wkładki. 
Bank Żiwnostenski wypłacał natychmiast żą* 
dane sumy w każdej wysokości, nie 
wymagając od stron żadnego terminu wypo- 
wiedzemia, przewidzianego w statutach. Wczo- 
raj wypłacono około dwóch milionów ka- 
ron. Wycofane wkładki lokowano natychmiast 
w powiatowej i w miejskiej Kasie oszczędno- 
ści, gdzie wczoraj również panował ruch i 
ścisk przy okienkach. W godzinach popołu- 
dniowych „run“ znacznie osłabł Znać było, 
że miejsce zdenerwowania zajmuje chło- 
dniejsza rozwaga. Przez cały Czas yru- 
nu“ policyą utrzymywała porządek w lokalu 
i na ulicy. 

Z kroniki żałobnej. 

Wiktorya Zborowska, wdowa po b. prc- 
zydencie apelacyi krakowskiej, tajnym radcy 
Ignacym Zborowskim, zmaria w Krakowie 
dnia 15 b. m. w 74 r. życia. 

Stefan Żył owicz, uczeń l. kl. gimnazya!- 
nej, zmarł 16 bm. 

Józela Skatowska, zmarła 16 bm. 


Z kraju. 
Dziesięcioletnia rocznica odzy- 
skania Morskiego Oka. 

Z Zakopanego donoszą: 

W niedzielę odbył sią w Morskim Okn 
uroczysty obchód 10-lecia odzyskania Mor- 
skiego Oka. Uroczystość mimo niepogody wy- 
padla bardzo piekn: 

Na godzina 4 zj 
Oka około 100 asób 

Zebranie zagaił imieniem Tow. Tatrzań- 
skiego p. Maryusz Zaruski. Następnie adczy= 
tano cały szereg telegramów a między inne- 
mi od Straży Lolskiej, rektora Szajnochy, 
eksc. Tchórzniekiego, z zakordonu itd. 

Reierował historyą zatargu dr Diehl. - 

Piękną mowę wygłosił dr Żychoń imieniem 
stacyi klimatycznej i krajowego związku zdro- 
jowisk i uzdrowisk, oraz koła zukop.ańskich 
lekarzy. Wojciech Roj imieniem gmin, Ja- 
kób Wawryczką im. Bratniej Pomocy prze- 
wodników tatrzańskich, Stetan Mazurkiewicz 
im. Tatrzańskiego Ochotniczego Tow. Ra- 
tunkowego, Ferdynand Goetel im. Karpa- 
ckiego Tow. Narciarzy, Nowicki im. Zwiazku 
turystycznego, Leon Loria imieniem sekcyi 
varciarskiej Tow. Tatrzańskiego i p. Kornił- 
łowicz imieniem sekcyi ochrony Tatr. Epi- 
zody z walk góralskich o Morskie Oko opo- 
wiedział p. Dziadoń, ów legendarny nieomal 


halo sią do Morskiego 


Magazyn Nowości 


B.Wierzejskiego! 


Kraków, Rynek Linia A-B. 


rycerz tych bojów, nieraz więziony przez 
żandarmów węgierskich. 

Cały obchód wywołał wśród obecnych sil- 
ne i podniosłe wrażenie. 

Kera śmierci. Z Turnowa donoszą: Pod 
przewodnictwem radcy Ścibora zakończyła 
się w niedzielę 16 bm. popołudniu rozprawa 
przeciw Janowi Drozdowskiemu, oskarżone- 
mu o zbrodnią skrytohójczego morderstwa. 
Drozdowski dnia 23 czerwca br. pokłócił się 
z ojczymem swoim Józefem Głodzikiem i na- 
stąpnego dnia t. j. 24 czerwca w Wiklinie 
nad Wisłoką napadł go z siekierą, zadał mn 
kilka śmiertelnych ran, a następnie rzncił 
trupa w nurty Wisłoki. Mimo, że morderca 
wypierał się winy, trybunał opierając się na 
zeznaniach świadków, postawił pytanie w 
kierunku skrytobójczego morderstwa, które 
przysięgli zatwierdzili 5-ma głosami. Trybo- 
nał wydał wyrok śmierci. 

Z Tarnowa. Zgromadzenie ekspedyentów 
kol. uchwaliło domagać wię, ażeby minister- 
stwo mianowało tą kategoryę pełniącą służbę 
(urząduików ruchu, naczelników, kasyerów i 
t. d.) urzędnikami w stat. III; domagać się 
podwyższenia płacy i wyrównania płacy star- 
szym eksnedyantom i przyznanie jazdy kl. 
II wszystkim ekspedyentom. Obecny na zgro- 
madzenin dr Tertil przyrzekł swoje poparcie, 
radząc równocześnie, aby ekspadyenci dążyli 
do zrealizowania swych postulatów na dro- 
dze legalnej. W zgromadzenia brał udział 
także delegat Związku eksp. w Wiednia, p. 
Haertinger. 

Wściekły pies pokąsał onegdaj poli- 
cyanta Paszkowskiego, pp. Woissmanna, Men- 
dla, J. Rothkopfa i wielu innych. Wszyst- 
kich odesłano do Zakładu proi. Bujwida w 
Krakowie. Psa zdołano ująć i oddano go pod 
obserwacyą weterynarza miejskiego p. Same- 
ta. Czyją jest własnością, na razie nie 
stwierdzono. 

Włamywacz Karol Świerk, niebezpie- 
czny złodziej, zbiegły z więzienia w Stani- 
sławowie został aresztowany w jednym z szyn- 
ków. Podał, ża nazywa się Józet Żnrowski, 
ale nie udało mu się wprowadzić w błąd po- 
licyi, 

Eucnarka i więźniowie. Z Nowego 
Sącza donoszą: Ucieczka trzech więźniów 
wyjaśniła się wczoraj w senszcyjny dla mia- 
steczka sposób. Jeden z więżniów, który do- 
browólnie powrócił do kaźni, prosząc © prze- 
baczenie, zeznał, że ucieczkę z więzienia u- 
łatwiła im kucharka zarządcy domu karne- 
go, która prowadziła ze zbiegłym Rochenkiem 
korespondencyę miłosną przy pomocy sznur- 
ka. W ten sam sposób dostarczyła także ko- 
chankowi piłeczak do przepiłowania kraty, 
który w nagrodę prócz ałałości w ucznusiach 
przyrzekł jej złoty zegarek. Niedostała go 
wprawdzie. ale za to dostała wię za kratki, 
po przesłuchaniu jej bowiem przez sędziego 
śledczego dra Kwaśniewskiego przymknię- 
to ją. 

Smutne skutki pijaństwa. Z Trzebini 
pisze nasz korespondent: Nadzorca kolejowy 
z Zabierzowa Ludwik Szczutek, z powodu 
silnego pociągu do kieliszka „zaawansował* 
na lampistę w Trzebini. Zwierzchnicy jego 
sądzili, że „awana“ ten („z pieca na łeb") 
powstrzyma Szczntka od pijaństwa, ale za- 
wiedli sią. Szczntek pił dalej przy każdej apo- 
sobności. Ponieważ zaś przepił już swoje go- 
spodarstwo (posiadał kilka morgów grnntn), 
wpadł na stary pomysł zdobycia pieniędzy na 
wódkę, jak tego dowiódł w niedzielą. Żapa- 
znał się mianowicie z jakimś berlińczykiem 
Kierasem i po sute) libacyi zaprosił go na 
nocleg. Podczas snu skradł mu 150 koron i 
poszedł pić dalej. Kieres obudziwszy się, do- 


mydlił się, kto go okradł i zażądał areszto- 
wania Szczutka. Przy aresztowanym znałe- 
ziono jeszcze 40 kor. Ofiara zgubnego nało 
gu — Szczntek, pracował przy kolei 18 lat. T a a 
Z Wadowic. Rozprawa przeciwko em. l ua ry 
wachmistrzowi Janowi Świergule, oskarżone- 
mn o podpalenie własnego domo, zakończyła 
się uwolnieniem oskarżonego od winy i ka- 
cy.pŚwiergul został skazany tylko na 10 dni 
aresztu za opór władzy. Przeciwko świadkom 
wdrożono dochodzenia za fałszywe zeznania. za) 
Niezwykłe zbiegowisko wywołał 
onegdaj przy uł. Mickiewicza |. 3, akcyźnik REPERTUAR 
A. Bronner z powodu awantury ze swoją ż0- teatru 
ną, którą dotkliwie pohił Na pomoc przy- miejskiego. 
biegł pobitej brat p. Hternlicht i wszczął bój- 
kę z p. Bronnerem, która zakończyła się 17 września 
wyrzuceniem p. B. na alice z jego własnego Wtorek: 
mieszkania. Awantnra przybrała wielkie roz- EZ F 
miary i trwała do późnej nocy od godz, 5 VT5TPton 


widowiska 


popol, a przyglądały się i przysłachiwały jej MA 
p roda: 

tłumy Wadowian. Mezalians" 

Krwawy dramat miłosny. Ze Lwowa dua 


donoszą: W niedziele przywieziono do Bzpi- GAWK 
tala śmiertelnie poranionego robotnika An- ART 
toniego Sroczkę, którego porznęli nożami w EJST 
szynku M. Przyjemski, Jarema i Sten. Szło pzy. 
o prywatne porachnnki między Nroczką, a 
Przyjemskim, Żona tego ostatnicgo, modelka. ” 
ntrzymywała miłosny stosunek ze Sroczką, y 
który jako sublokator mieszkał w domu Przy- 
jemskiego nożowców aresztowano. 

Nowy wyrok śmierci. W procesia 
kołaja Ohomy, mordercy 5 osób w Choci 
mierzu pod Stanisławawem, zapadł wyrok. 
Uznany przez sędziów przysięgłych 10 gło- 
sami winnym zbrodni skrytohójczego mor- 
derstwa skazany został Choma na karę śmier- 
ci przez powieszenie. 

Trup powozi. Do zagrody gospodarza 
Jana krupy w ŻŹurawiczkach pod Jarosła- 
wiem zejechały onegdaj konie nie kierowa- 
ne przez nikogo. Kiedy do wozu zbliżyli 
sąsiedzi, zobaczyli w nim zmłoki właściciela 
koni, trzymającego w ręku lejce. Dochodze 
nia wykazały, że na jadącego do wsi Krupę 
napadło kilka drabów, którzy przy pomocy 
drąga zamordowali go. a następnie podcięli 
konie. Do zagrady zajechały konie same, Za 
zbrodniarzami śledzi żundarmerya. 


Miód 
kasztelański! 
mma 
TEATR 


Nowości. 


Operetlia: 
„Ojciec ojca" 
Momus krak: 
Talajner, 
Felce 
Sydoy. 
Trupa  * 

pardi Xr 
Wies 
mur4yýska. 
Początek o g 

8 wieczór, 


a] 
TEATR 


Maryonetek 
prap ul sw. Janż. 


Głosy publiczne. 
Z powodu podstępnych i złośliwych po- 
głosek odnośnie do naszej iirmy, wzywam walke” 
niniejszam każdego, kto ma do niej preten- profesorem. 
syę płatną, aby się zgłosił po zapłatę przy pech 
kasie tirmy ul. Dunajewskiego Nr. 6 gdzie Codziennie ać 
ja natychmiast otrzyma. Kaa” Sk 
Oszczerców ścigam Hądownie, a zarazem 4-5, 
proszę wszystkich ludzi dobrej woli, aby mi pczwowocowm 
raczyli donieść o każdym ponownym wypad- 
ku rozgłaszania podobnych wieści, ad 
Zaklad dostaw budowlanych L. & G. Kaden 
Dr, Gustaw Kaden. | Tenger Lisowig 
ska, subretka, 
Nowy dom spedycyjny i komiso- W#?lewska. sub 


wy pod tirma L. Zawadzki & J. Bulicz o- TAE 


twarty został onegdaj przy ul. Brackiej |. ra, tancerka 
5. Tel. 2460 pod kierownictwem dyrektora hiszpańska. ' 
tejże firmy p. Stanisława Osadzińskiego. Za- j} Zeydowski, 
kład tan załatwia wszelkiego rodzaju sp: pole A 2 
cyo komisowe, przewóz mebli tak w mieścia Początek 


Krakowie jak i na prowincyi swymi paten- o g, s wieczór. 
towanymi wozami meblowymi, podejmuje się 


E Kabaret 
oclenia wszelkich przesyłek kolejawych, opa- początokogili. 
kowań lub przechowu mebli w swych Maga- wwa 


zynach na różny przeciąg czasu. Zaznaczyć 
należy, że współfirmant krakowski p. L. Za- EDISON 
wadzki posiada od kilkunastu lat taki kam początek agodz. 


e] 
= 


5 1 poi wieczór, 


już nadeszłe oryginalne an- 
gielskie piaszcze jesienne 


i zimowe. 
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iom spedycyjny we Lwowie przy ul. Sobie- 
ikiego 1. 4, gdzie wśród szerokiej klienteli 
miejscowej potrat} wyrohić sobie poparcie, 
zautanie i zasłużone uznanie. 


ści. Młodzi posłowie opozycyjni mają się 
rzucić na Luckacsa I czynnie go znie- 
ważyć. Podobno zapadła w tym duchu de- 
cyzya w łonie stronnietw opozycpi. T'rezy- 
dent zabinetn Dr. Luckacs wygłosił wpit 
wadzie jeszcze wczoraj na zgromadzeniu „par- 
tyi pracy" mowę brzmiącą bardzo stanowczo 
i pełną różnych nadzieji, lece mimo to za- 
wazwano telegralicznie z prowincyi 


Telegramy „Nowin“. 


Nominacya nowych ministrów. 

Wiedeń. (Tel. wł). Dzisiejsza „N. Fr. 
Pressa" donosi, że nominacya nowych mini- 
strów bandlu i rolnictwa nastąpi w tych 
dniach. Ministrem handlu zostanie dotych- 
czasowy gubernator pocztowej kasy OsZCzĘ- 
dności tajny radca dr Schuster von Bou- 
not. Słażył on długie lata w ministerstwie 
handin i jest szwagrem byłego ministra ko- 
lai Wittecka. Ministarem rolnictwa zostanie 
profesor uniwersytetu czeskiego w Pradze 
dr Cyryl Horaczek. 


Pogoda "ie będzie nowpch kredytów na 


w PEAR armię, 
w Krakowie. Więdeń (Tel wi) <N. Wr. Tagblatt“ 
Da. i „„ donosi, ża w nadchodzących delegacyach mi- 
Mowie Mo. nister wojny oświadczy, że zarząd armii nia 
-zedł od 75 do hadzie się domagał większych kre- 
1120. barometr dytów na armią po nad te kredyty, które 
podnosił się już są ustalone w bndżecie. Także kwestya 
Lnia16-go wrześ. zastąpienia dotychczasowych armat bronzo- 
ogodz. 7-ej srana wych uowami stalowemi nie jest jeszcze roz- 
ston barometr: strzygniętą. 


Sde Toasty podczas obiadu dia bi- 
skupów galicyjskich. 


stan Wrimometru; 
RU 


M intr Z Wiednia donosz; 
zachodni. Minister Długosz wydał w niedzielę obiad 
Prognoza: " Sachera na cześć ba h w Wiedniu 
Palè ilostojmików Kościoła, zarówno rzymskiego 
pochmurno. JAk i greckiego obrządku. Przybyli wszyscy 


arcybiskupi oraz biskupi z Galicyi. Prezes 
S Koja pol. Teo wzniósł toast na zgodę p 
1 a xko-ruską, opierając się na motywach religij- 
akapang nych i historycznych. Metropolita roski ks. 
Tologrom Kraj Szeptycki, wzniósł toast „kochajmy się“, 
4wiązku Turvat.) a przy tej aposobności wygłosił zamien. 
ną mowę, w której wywodził, że Polacy i 
Rusini, mimo istniejących różnic i walk po- 
litycznych powinni się kochać. 
Nastrój zebrania był bardzo serdeczny. 


mm Kieranek 
wb 


„osie Ponowna walka Z opózycyą 
roznoża: 
na Węgrzech. 


moca. 
Policya obsadza parlament. — Opo- 
zycya będzie prowadzić walkę na 
pięści. Skonsygnowanie żandar- 
meryi i garnizonu. 

Budapeszt. (Godz. 10 rano). (Tel. wè). 
Dzisiaj we wtorek zbiera się ponownie par- 
lament węgierski po 3 miesięcznej przerwie. 
Jbiera się pod hardzo niewesołemi auspicy- 
ami. Nadzieje, że posiedzenie będzie miała 
przebieg spokoj że awantury się nie po- 
w tórzą, okazały się złudnemi. Do zgody nia 
przyszło, to też rząd, idąc dalej raz obraną 
drogą. konsekwentnie trzyma się swego „sy- 
stemu“ rządzenia za pomocą policyi i bagne- 
tów. 

Zachodzi obawa, że już dzisiaj na pierw- 
szem posiedzenin sejmu przyjdzie do nie- 
bywałych awantur. To też już od 
wczesnego rana policya obsadziła wszy- 
stkie ulice wiodące do parlamentu i 
wszystkie parterowe ubikacye gma- 
chu parlamentu. ` 

Obiega pogłoska, że na dzisiejszem posie- 
dzenin opozycya zainaugurnje walkę na pię- 


EJ 


do stolicy ogromną masę źandarmerył 
i wojska. Cały garnizon budapeszteński 
jest skonsygnowany w koszarach, 
gotowy każdej chwili do wymarszu na wy- 
padek, gdyby walka z parlamentu prze- 
niosła się na ulicę. Nikt nie wie, co 
najbliższe godziny przynios: 


Panuje ogólna 
i zdenerwowanie$ 


EE PO 
Brożna sytuarya na Bałkanie. 
Agitacya za wojną w Bułgaryi się 
wzmaga. — 


Zamach na most kole- 
jawy. 
Wiedeń. (Tel. wł) Dzisiejsza „N. Freie 


Presse“ stwierdza, że istniejące groźne za- 
burzenia na granicy bułgarsko-tureckiej 
i czarnogórsko-tureckiej, mają na cein bez- 
warunkowo doprowadzić do woj: 
ny. W całej Bułgaryi prowadzoną jest na- 
miętna apitacya za wojną. 


W połndniowej Bnłgaryi rewolacyoniści 


chcieli dynamitem wysadzić most 


kolejowy, lecz patrole wojskowe w osta- 
tniej chwili ndaremniły zamach. 


Pokój włosko-turecki 


zawarty. 


Warunki pokoju. 
Wiedeń. (Tel. uł). Dzisiejsza „N. Fr. 
« (lonosi, że zastępcy Turcyi, którzy 
ajearyi prowadzili rokowania pokojo- 
we z zastępcami włoskimi, powrócili już do 
swej ojczyzny. Pokój włosko turecki 
jest już zawarty i to pol następującymi 
warunkami: 

1. Turcya uznaje zabór Trypolisu, 
bez formalnego uznania zwierzchności Włoch 
nad zabranem terytorynm 

2. Turcya wycofawojska regularne 
2 Trypolisu, zatrzyma zaś w posiadaniu je- 
dynie pewien port na krańcu wybrzeża try- 
politańs ego, aby utrzymać kontakt z szcze- 
pami arabskimi w głębi „kraju, które nadal 
pozostaną pod zwierzchniczą władzą Turcyi; 

3. Ustalenie granic wewnątrz kraju mię: 
dzy posiadłościami tureckiemi x włoskiemi 
nastąpi w późniejszym czasokresie 1 

4. Sułtan zatrzyma nadal zwierzchni t 
two religijne nad tubylcami, zamieszki- 
jącymi nową prowincyę włoską y 

5. Włochy będą płaciły znaczne dani- 
ny roczne szeikom arabskim w głębi Try- 
polisa: 

6, Tnrcya otrzymuje od Włoch port ery- 
trejski Massana nad morzem (zerwonem i 

7. Włnchy zaciągna nożyczką w wysokoś- 
ci pół miliarda Irankáw, które odstąpią 
Turcyi na uregulowanie tinansów i admini- 
stracyi wewnętrznej w państwie. 

Ratyfikacya pokojn drogą 1ormalnego tra- 
ktatn nastąpi w najhliższej przyszłości. 


Zuchwały napad rabunkowy 
w biały dzień. 

Wiedeń. (Hel. wł.) Wczoraj o godz. wpół 
do 5 po południa dokonano w ruchliwej 
dzielnicy Josefstadt przy Lerchenielderstrasse 
zuchwałego napadu rabunkowego. 
O tej porze wszedł do pewnego sklepu z pa- 
rasolami jakiś młody, około 30 1. meżczyzna 


i zażądał kutasa do parasole. (idy wybrał 
żądany przedmiot, zapłacił banknożtem 100- 
koronowym i zażądał naturalnie reszty. — 
W chwil, gdy sprzedawczyni wvsnnsła szn- 
Iladę, aby wydać resztę, nieznajo prze- 
chyli} się po przez ładę. złapał sprzedaw- 
czynię za gardio i zaczął ją dusić, a 
równocześnie szufladę wypróżnii z ca- 
łej gotówki. Gdy napadnięta chciału mn 
w tem przeszkodzić, zadał jej nieznajomy 
dnżym scyzorykiem kilka ran w 
ramię. Napadnięła onietniala ze strachu i 
nawet nie krzyczała. Skorzystał z tego ra- 
buś i wypadł na ulicę, przypadkowo wów 
czas zupełnie pustą z powodu ulewnego de- 
szczn. Anikł on bez śladu, Napsi ten 
w centrum miasta dokonany, wywołał kolu- 
salne wrażenie. 


Zaręczyny Macochowej. 
Piotrków. (Tel. wł). W tutojszym 
zieniu addyły się tormalne zaręczy* 
ny Heleny Macochowej z Żebra 
skim, odsiadnjącym karę czteroletniego 
zienia za szpiegostwo. Mucochowa 3; 
list do swej matki z prośbą o błogosławień- 
stwo, W nadchodzącą niedzielą w piotrkow= 
skim kościele zostaną ogłoszone zapowiedzi, 
Ślub odbędzie się w październikn. 
Proces Macocha. 
Piotrków. (Tel. wł.) Do tutejszego sądu 
nadeszło z Warszawy doniesienie, że sprawa 
Macocha i innych ma być sądzoną w Piot 
kowie webec nowych zeznań Macocha, wy- 
magających powołania szeregu Świadków 
2 Częstochowy. 
aa o o aaa 


Z ostatniej chwili. 


Z Izby rękodzielniczej. Na wczoraj. 
szem zebraniu delegatów do Izby rękodziele 
niczej, które odbyło się w klubie rękodziel. 
niczo-mieszczańskim pod przewodnictwem prez, 
p. T. Bująsa, amawiano sprawę sanacyi sto- 
sunków w Izbie oraz sprawę ustalenia ter 
minu wyborów do wydziału. Wybory, jak 
wiadomo, miały się odbyć 4 bm., adłożona 
je na dzień 18 bm., jednak i w tym drugim 
terminie wybory się nie odbędą, gdyż magi- 
strat jako władza zwierzchnicza pierwszej 
słancyj, termin ten zniósł i polecił nośne: 
mu kamisarzowi magistratu ustalenie listy de- 
legatów. 

Pa przeprowadzonej dyskusyi, podczas kłó- 
rej silnie krytykowana obecne anovinalne 
stosunki w Izbie rękodzielniczej, wybrana 
komitet, który ma ująć w swe ręce spruwę 
uzdrowienia tej instytucyi i wywrzeć nacisk 
na władze, aby zaprowadziły tam w czasie 
jak rajkrótszym stosunki prawne. 

Aresztowanie Jakóba Eibenschiltza. 
Akcya wierzycieli upadłej firmy Eibenschüt- 
zów, zainicyowana na niedzielnom zgroina: 
dzeniu odniosła o tyle skutek, że wczoraj pe 
południu policya aresztowała pozostatega 
w Krakowie współwłaściciela firmy Jakóba 
Fibenschutza. Kom. pol. Krupiński doko- 
nał szczegółowej rewizyi w lokalu banku, 
gdzie stwierdził podobno wielki nieład, 
Wszystkie księgi handlowe opieczętowano.— 
Zarządca masy konkursowej poseł dr Ignacy 
Landau zasypywany jest formalnie telegra- 
mami i listami, zgłaszającymi niejednokrotnie 
krociowe pretensye do upadłej firmy. Bardzo 
wiele pretensyi pochodzi z tytułu dyferencyi 
giełdowych. W tej chwili ani w przybliżeniu 
nie można ustalić wysokości passywów. Krą- 
żą pogłoski, że dosiępają one kwoty trzech 
milionów karon, podczas gdy uktywa ma- 
ją wynosić zaledwo około pół milione kor. 
Śledztwo prowadzi sędzia śledczy dr Wa- 
cławowicz. 


Fabryczny skład 
Kufrów, Waliz, Toreb, Ne- 
ceserów i Torebek damsk. 


TYYTYTYTYYYYYTYTTYTYYTY 


Rękawiczki skórkowe jedwahue i niciane. Woalki, Pledy 

angielskie damskie do powazu i podróżne. Kasety iż przybara 

mi do paznogci. Wszystkie towary po cenach bez konku 
rencyi poleca 


ANASTAZY FROŃCZ 


71 KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA 17. 


RZĄDOWO 


UPRAWNIONA 


Fabryka wód mineralnych 


sziucznych i specyalnych leczniczych 
pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy I. 4. 

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Taw. Lek. polerona 

w. Wody mineralne szt! a, 
Bil 


deznym wod Gieshfblarukiej, 
burg, Kissingen, 


Bromawg, Jado. 


przadnź cząsi 


b i drogumrysch. Cenniki na żądania franko. 
specyalności dla | 


[GUMOWE Fire" rań 


prawdziwie francuskie dla panów I. jekości praw. 
cbran. marka ochronna „Kolanla* jako najlepsza do- 
tyobczes znana marka 8 ezt. K 1/10, 6 szt, K 1-90, 
12 szt. K 460 z dołączeniem 42 str, zawierającej 
broszury z ilostraoyami wysyła nieznacznie, bez po- 
dawania firmy | zawartości, dyskretnie zu zaliczkę, 
albo popreedniem nadosłaniem należytości w markach 
285 pocztowych jedyna flrma tego rodzajn 


1. Kukla, Praga, Perlowa Nr. 35. 


Iluatrowany obszerny polaki cennik e wyjadniemami 1 toto 
graham) w koparcia darma i oplatoie, 


FTYrTErNER 
Kto chce 


zegarek 


darmo? 
) 8 znakomite z0- 
garki kieszonkowe wszędzie 
wprowadzić, rozdzielam 
darmo pod pewnymi wa- 
runkami 5000 zegarków. | 
Należy nadesłać dokładny 
adres tylko na pocztówce do || 
fabryki zegarów 
JAN KONIG |E 
Wien, 1112, Postamt 45, 
Fach 109. 949 
weree 


HERMAN HEIJERMANS. 


SZCZURY WODNE 


EZECHIELA WILDEGO OSOBLIWA 
HISTORYA. 


46) Tłumaczyła Marbur. 


W kilka chwil później stałem w małym 
pokoiku, gdzie automatycznie poruszana igła 
znaczyła stan wody w czerwonych zygza- 
kach na dużym rulonie kratkowanego papie- 
ru. Czysto umyty stół, krzesło trzeinowe, ba- 
rometr i klatke z piskliwie ćwierkającym 
szczygłem były cułem urządzeniem tej 
izdebki. 4 

Wiem, że powinienem był najpierw wy- 
mienić osoby, a później dopiero rzeczy zg- 
waria w pukoju, ale szlochanie starej damy, 
której biała jak śnieg głowa oparta była na 
stoliku i drganie kurezowe jakichś męzkich 
pleców przelemną tak mną wstrząśnęży, Zo 
utkwilem wzrok nieruchomy w igle i milczą- 
łem zawzięcie, 

— Tu jest ktoś, który „parlujo“ po fran- 
zusku — rzekł strażnik dotykając ramienią 
mężczyzny. Paa z czarną broda, bladą twa- 
rzą i czerwonemi od płaczu oczami odwrócił 
sig 
— Vous parles /ragaist — spytał akcen- 
tem cudzoziamakim, 


i MAG 
Å. Jachimskiego | 
w Krakowie, ul. Grodzka |. 14—16. 4 
(Założony w roku 1825). 


| Poleca: wszelkie futra w wielkim wyborze oraz wykonuje 
wszystkie roboty wchodzące w zakres kuśnierstwa. 


Nr. 212 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY“ z 18 września 1912. 
—— KK Z p ŻE 


I teres od 20 ilat istnie- 
iący dobrze się rontują: 
og lepszy jak korzenny 
z powodu stosunków fa! 
Jijnych zaraz do sprzedani 
Wiadomość u p. Ant. La- 
szozykowej w Krakowienl. 
św. Marka 21., Sklep. 


OLIWĘJ 


do maszyn N 


= najlepszych zalupkach 
Smary da ma- 
szyn i wozów. 


praktykant (katal) miej- 
acowy do Biura spedy- 
cyjnego potrzebny. Żgło- 
szenia Jistowne z podaniem 
warunków da Krakowskie- 


ZA: go Banku Kredytowego, 

Rogóżki ul. Sławkowska B2. 1025 

kokosowe = E 

i żelazne, Rutynowa a vauczycielka 

ki muzyki nziela lekcyi 

gry na fartopianie pod przy: 

Szczotki stępnymi warunkami. Fiji- 
do różnych celów pa 14, 

polecają #71 trzebna panna do kra- 

i wieczysny w pracowni 

LUKA | poa firma Jadwiga, Wia- 

ri lopole 12. B, I pletro front, 

Kraków, Ryneh 37. oe DEE 


Pracownia 
%2 tapicerska 
FRNIC'EZKA RARLIŃSNIEGO 


cnajduje wię obecnie przy u]. 


Zacisze 1. 10. 


halerzy kosztuje książe 

ka starszej położny H. 

zkrólewskiego zakladu 

położniczoge, która po- 
ff daje w jaki sposób me 


Uczeń 
wyższej klasy gimna- 
zyalnej posznknje le- 
keyi z klas niższych. 
Łaaskawo zgłoszenia 
pod A-B przyjmuje biu- 
ro dzienników i ogło- 
szeń Maryana Hnpczy- 
ca, Kraków Jagielloń- 
ska 7. 


AZYN FUTER 


1014 


— Tak, panie! — odrzekłem, 
— Dzięki Bogu choć z jednym człowie- 
kiem rozmówić sie mogą! — zawołał, — Oży 


możnaby zamówić powóz dla mojej matki i 
wysłać w tej chwili telegram * 

— Tak panie — odrzekleni, nie odwraca- 
jąc oczu od igły, gdyż mie mogłem patrzeć 
na rozpacz starej damy. 

Wyjął notatnik z kieszeni, puchylił się nad 
stałem, uściskał staruszkę, pisał coś, podar? 
kartkę i zwrócił się znów ku małemu okien- 
ku przez które widać było wzburzone fale 
morskic. Każda z nich odbijając się o brzeg, 
rozpryskiwała sią w perlistą pianę. 

— Nie mam odwagi telegrafować do mo- 
jej żony — szłoclał biedny ojciec — nie 
moge, nie mogę! 

Rozpacz tych dwojga ludzi omal że nie 
wydarła mi wielkiej, szczęsnej dla nich no- 
winy. Gdyby nie historya z hanknotem, nie 
hyłbym milczał ani sekundy, Tak jednak sta- 
łem się ostrożnym. 

Dozorca wydłużył wargi z powagą i spo- 
glądał na swoje buty. 

Oczy moje zaszły łzami, łzami współczu- 
cia dla tych dwojga, à jednak w duszy sam 
z siebie się śmiałem. gdyź wiedziałem prze- 
cie. że dziewczyna żyła. 

Jedyną istotą, które, wszystko to nia W2TN-; 
szało był szczygieł, krzyczący tak przerażli. | 


7 


Zjadn, austo. akcyjne towarzystwo żeglugi parowej 


Austro- Americana 


Regularna i bezpośre- 
dnia komunikacya 
2 kustryi do Ameryki. 
z Kanady i 1, d 


ROZKŁAD JAZDY 
a) z Tryastu de Kowogo-Joriu: b) z Tryastu da Argentyny prznz 
Mirta Watata 14 września fa da Jangir: 


Argentina .- 29 „ Francesca ... N września 
i P Kaisar Franz Jozaf 22 b 
Alice - „apaździer | (oumbla 8 paździer, 

Lana ...«,198 y Rofia Hohenberg 17 
Barlia Wesśligi 26 paździer. | Atlantu .... Jl p 
Intormacyi 


udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych mikuleczniają 
Dla zachodniej Galicyi | Bukowiny: 
Kraków: ener. Ajencya (GÓLDLUST i Ska) Lo- 
bicz 7, (napreeciw dworca). 
Czerniowce: Biura pasnierskie Austrv-Amoricany, Rat- 
hausetrasso 20. 


Dla Galicyi wschodniej: 
Lwów: Biuro pasażerskie Austro-Americany, Na Błonie 2, 
Jekotek wszystkie ajoncye, na prowinoyi. 

Tryest: Dyrekoya Austro-A mericany, via Molin Piecclu 2, 
Wiedeń Biuro pasażerskie Austro-Americony, 

1, Karntnerrine 7 

Biuro pacażerskia Aasto-Americany, II, Kaiset 

Josefstranso 34 
Wiedeń: Jeneralna Ajenoya ustro- Amaricauy, 
Schenker i Ska. a 


AEMILIA 


w Magazyn Mebli 


i Zakład tapicersko-dekoracyjny, 


XX 
Kajetan Dudziak 


Kraków, Floryańska 36, l. p 


ja) 42) (2) 42) )42)43) 42) 4a 


wie, że rzuciłem czapkę swą na klatkę by 
go uspokojć, 

Je vous remorcie, — rzekł pan Z czar- 
ną broda, który to zauważył, — c'os! bien 
gentil g a teraz bądź pan tak dobrym i 
zamów powóz dla tej damy. 

Poprosiłem strażnika by zatelefonował na 
stacyę główną. Wyniósł sių czemprędzej, po- 
zostawiając nas samych. 

Nie wiedziałem jak się zachować — ko- 
bieta płakała, mężczyzna patrzył przez okno 
dłngą chwilę. 

- Panie — rzekł wreszcie, zwracając ku 
mnie wykrzywionę hólem twarz.. — powiedz 
tym poczciwym ludziom, którzy tam tak pil- 
nie szukają. że temu, który mi znajdzia tru- 
pa mej córki, dam pięć tysięcy franków na- 
grody. Gdybym miał wrócić do domu nawet 
bez trupa mego dziecka, oszalałbym chyba z 
rozpaczy. To przecież nie może być! — Po- 
wiedz im pan to! 

Zawahałem się. Wobec tej rozpaczy pozo- 
stać niewolnikiem gróżb Reicha była niema- 
żliwością. 4 

Widocznia zrozumiał moje wahanie i po- 
czął nerwowo przeszukiwać kieszenie. 

— Oto mój bilet! — mówil drżącym gło- 
Sem -- mieszkam w „Hoteln Folsztyńskim*, 
Kto mi tam przyniesia wiadomość o trupie, 
może zaraz — ZArAzZ,.. (C d. n) 


s Nr. 312 „NOWINY DZIENNIK POWSZECHNY“ z dnia 18 września 1912 
za 
Ksiegarnia katolicka = R 


ra Wiadysiawa Wiliowikiego 


w najlepszym gatunku polecają 


GERTLER i BRAND 

l KRAKÓW, GOŁĘBIA 10. 
Skład maszyn, Narzędzi. Przyborów 
technicznych i elektrotechnicznych 
Telefon 2037. LU 


macki, róg Rynku gió- || 
r okala 


ma aa uprzodaż 
sbrazy olejne akwarele, o- 
rypinały znakomitych arty- 
stów zaązych i obcych 
w STAROŻYTNOŚCI 


obejmujące meble stylowe 


do roznoszenia gazet 

za stałą miesięczną placą poszukuje 
Biuro dzienników i ogłoszenień 

MARYANA HUPCZYCA 


Kraków, Jagiellońska 7. 


w Rrakowie, ul. Karmelicka |. 20. 


poleca się P. T. Publiczności, 
Tamże sprzedaje sią kart 
kikorsspondencyjne zwy. 


z m 951 

Seena = mer 
ki yci . 
w girkiej miejscownóci 
port FACO | 
Me tpais ii | Wszelkiego stanu mogą otrzymać w każdej 

il s miej ości pierwszorzęd 
Hotel pad Rada. sts, ej. Ę P elki A D A AE które sobie stałą lub poboczną pos 
e zapewniające wielki miesięczny dochód. |sqgę życzą, zostaną dla Krakowa 
His na d gprzedala Zgłoszenia z podaniem wszelkich dat zwła- i okolicy przyjęte. R, 
kycjoł malany paka szcza rodzaju obecnego zatrudnienia należy Ustne lub pisemne zapytana przyjmuje 
AWA 4” „ła | wysłać pod szyfrą „Emeryt 5622" do M./od dnia 15 do 20 września b. r. codzien» 
paka. wossen imi | Dukes Nachf. A, G, Wien I, Wollzeile 9. fme popeludniu od godz, 2 do 4 p. tutse 


tie mcy me» | Wünsch, Podgórze, ul. Batorego 13, parter. 
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miejscowe, zamiejscowe, zagraniczne, tygodniki, pisma hu- 
morystyczne, ilustracje artystyczne, mody, żurnale, przyj. 

muje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na | 
oooooog prowincyę po cenach redakcyjnych 0000000 /| 
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Ogłoszenia do wszystkich pism po cenach umieszczonych W nagłówkach. Ji 
Listy bez załączonej marki pocztowej pozostaną bez odpowledzi. A 
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* Wydawca: Krakowaki Tow. wydawnicze, Odpowiedzialny i naczelny redaktor: Ludwik Szczepański. Drukiem Aicksandra Rinnera w Krakowie. 


